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PJJZldGI/iB.
Monarcliya austryacka. - - Anglia. ■—• Francya. —  Niemce. —  

Montenegro. —  Turcya. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  W ia ­
dom ości handlowe.

M O N A R C H Y  A A U S T R Y A C K A ,
Rzecse urzędowa.

Ł w Ó W  .  10 . m arca. D nia  11 . m arca 1 8 5 3  w yjdzie 
w  c . k . ga licy jsk ie j drukarni rządow ej i będzie  rozesłany 
X L 1V . zeszy t z  roku  1 8 5 2  dziennika rzą d ow ego  ustaw kra­
jow y ch  dla kraju koron n ego G alicy i.

L w ó w ,  4. marca. Gmina Sadzawki w obw odzie Tarnopol­
skim obowiązała się dla zaprowadzenia trywialnej szkoły w tern 
m iejscu, dawać każdemu nauczycielow i rocznie po 81 z łr . 15 kr. m. 
k. w gotow ych  pieniądzach, i 24  korcy  16 garncy różnego zboża , 
przytem wystawić dom szkolny, opalać go i utrzymywać w czystości. 
  Również >>\ k. proboszcz z Krasnego ks. Julian Hankiewicz przy­
rzek ł odstąpić dla nauczyciela dwa m orgi ornego pola do użytku i 
3 złr. w gotów ce , a dzierżawca dóbr Józef Baner zapewnił nauczy­
cielow i kwotę 20  z łr. m. k. roczn ie przez cały przeciąg jego dzie­
rżawy.

Krajowa władza szkolna ma sobie za przyjem ność podać ni- 
niejszem te pożyteczne czyny do wiadom ości publicznej.

Sprawy Krajowe.
L w ó w , 10. marca. Deputacya do tronu Jego c. k. Apostoł. 

Mości imieniem galicyjskiej Szlachty i Duchowieństwa jako też mia­
sta Lw ow a wyprawiona, przybyła do W iednia d. 6 . m arca , i skła­
dała się z trzydziestu osób, między niemi z członków  kilku, którzy się 
na miejscu przyłączyli.

W  zastępstwie galicyjskiego Duchowieństwa znajdowali s ię :
JE. ksiądz Arcybiskup JW . Łukasz Baraniecki i dwóch Dele­

gowanych kapituły łacińskiej: ksiądz Infułat i proboszcz kat Ję­
drzej Ostrawski i kanonik ksiądz Adam Jasiński, Przewielebny Bi­
skup ob. gr. bat. ksiądz Jan Bocheński i dwóch Delegowanych gr. 
kat. kapituły ksiądz kanonik Nicetas Iżak i ksiądz kanonik Jędrzej
Dutkiewicz.

W  zastępstwie galicyjskiej szlachty przybyli:
JE. Kajetan hr. Lew icki c. k. tajny radzca , W . Leopold Cie­

lecki, Henryk hr. F red ro , W . Felicyan L ask ow sk i, Feliks hr. Mier 
m łodszy, W . Piotr Romaszkan, W łodzim ierz  hr. Russocki, W . W ła ­
dysław Skrzyński, W . Tadeusz Turkuł, W . Michał Tustanowski, W . 
Józef Z aw adzk i, W . Erazm K ory tow sk i, W . Gustaw baron Hagen ; i 
°Pi’ócz tego członkow ie k tórzy się w  W iedniu przy łączy li: Hrabia 
Karol Lanckoroński w. Koniuszy kor. c. k. Podkom orzy i oraz naj­
w yższy Podkom orzy, Kazim ierz hr. Lanckoroński c. k. Podkom orzy, 
Ludw ik książę Jabłonowski w. Kuchmistrz kor. c. k. tajny radca 
i Podkom orzy , Kazimierz hr. Starzeński c. k. Podkom orzy i major 
w ojsk  austr., K arol hr. K ra s ick i, T eodor hr. Karnicki i W it lir. 
żeleński.

W  następstwie miasta Lw ow a wyprawieni byli Obywatele mia­
sta Lwowa:

P. Fryderyk Hausner, P. FranciszekAdamski, P. Jan Tow arnicki i 
P. Rachmiel Mieses.

Nazajutrz po przybyciu sw ojem , to jest dnia 7. marca o godz. 
l i t e j  przedpołudniem przyjmowana była Deputacya u Jego cesarzew. 
Mości Franciszka Karola, a JE. ksiądz Arcybiskup Baraniecki składając do 
sWP tronu Adresy galicyjskiej Szlachty i Duchowieństwa jakoteż i Ó by- 
"'j^M stwa miasta Lw ow a, miał zaszczyt przem ów ić Imieniem w szy­
stkich następujące słow a do Jego cesarzew iczow skiej M ości:

p r z e m o w a
J- E. JMks. Arcybiskupa JW . Łukasza Baranieckiego,

do Jego Cesarzewiczowskiej Mości A rcyksiecia  
F r a n c i s z k a  K a r o l a .

Z  przyczyny najszk ara(j n|ej szeg 0 zamachu na pośw ięconą osobę
Cesarskiej M ości najm iłościwiej nam panującego Monarchy —  

równie jak z przyczyny cudownego ocalenia Najjaśniejszego Pana,

za które także i w naszej prow incyi Galicyi m odły dziękczynne do 
Boga się w znoszą, —  przychodzim y jako deputowani wszystkich 
stanów i wyznań, chociaż opóźniwszy się nieco dla znacznej odle­
g łości i złych  dróg w obecnej porze ro k u , ażeby Jego c. k. Mości 
nietylko nasze najuniżeósze gratulacyc z łożyć u stóp tronu, ale także 
przy tej sposobności ponowić wyrazy niezmyślonej w ierności, m iłości 
i przychylności.

Ale ponieważ nieprzywrócone jeszcze  zupełnie zdrow ie Jego 
Ces. król. Mości nam niepozwala zbliżyć się do poświęconej Jego 
Osoby, ośmielamy się przeto prosić najuniżeniej W aszej C esarzew iczo­
wskiej M ości, ażeby W asza Cesarzewiezow ska Mość ten adres lo ­
jalności w imieniu galicyjskiego Duchowieństwa i Szlachty galicyjskiej 
równie jak i adres stołecznego miasta Lw ow a z najłnskawszem przy­
czynieniem się z łożyć raczył u stóp Jego Ces. król. M ości i polecił 
nas najwyższej łasce Monarchy.

Poczcm  z łoży ł JE. ksiądz Arcybiskup następujące dwa adresy: 
Adres lojalności Imieniem galic. Szlachty i Duchowieństwa.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
N ow y dow ód czuwającej nad nami Opatrzności w cudownem 

ocaleniu dostojnej Osoby Tw ojej Najjaśniejszy Panie! tern żyw szą 
serca nasze napełnia czcią i w dzięcznością ku Daw cy wszelkiego do­
bra , im te boleśniej były dotknięte wieścią o szkaradnej i w dzie­
jach  Austryi nieznanej zbrodni. Ręka W szechm ocnego ochraniając 
dni T w oje Najjaśniejszy Panic, zasłoniła Państwo całe i wzruszona 
wirem przewrotnych nauk i zamąconych wyobrażeń w  samych po­
sadach swoich budowę społeczną, której utrzymanie dziś w ięcej jak  
kiedykolwiek T w oich  Najjaśniejszy Panie wymaga przym iotów  duszy 
i Tw ojej dzielności.

Racz przeto w  łaskaw ości T w ojej Najjaśniejszy Panie przyjąć 
ten szczery i z głębi wiernych Ci serc pochodzący wylew w spółczu­
cia , który imieniem całej galicyjskiej Szlachty i Duchowieństwa u 
stóp W aszej C. k. Apostolskiej Mości składamy —  tej szlachty, która 
pomna na szczęśliw ą i po wszystkie czasy dla niej pamiętną chwilę, 
kiedy je j wolno było garnąć się w około ukochanej Osoby przeby­
wającego pośród niej Monarchy sw ego , dziś myślą równie tłumnie 
jak  wtenczas Tron T w ój Najjaśniejszy Panie otacza.

Racz W asza c. k. Apost. Mość oraz przyjąć i to  najuroczystsze 
zapewnienie, że przejęci zgrozą dla tak okropnej zbrodn i, nieprze- 
stnnicmy błagać N ajw yższego, aby nam zachować raczył drogą Osobę 
Monarchy w lata najdłuższe, użyczając Mu zawsze tej potęgi i siły, 
jakiej wymaga stałe utrzymanie prawego porządku i skuteczny udział 
opieki prawom osobistym i własności tylu milionów berłu Twojem u 
Najjaśniejszy Panie podległych , przeciw  wszelkim z kądkolwiekbądź 
pochodzić mogącym zamachom.

L w ów , dnia 28. lutego 1853.
Adres lojalności miasta Lwowa.

N a j  j  a ś n i e j s z y P a n i e !
Zbrodniczy zamach na poświęconą osobę W aszej Cesarskiej 

Mości —  pośród spokojnej ludności, przejął zgrozą mieszkańców 
miasta Lwowa.

Myśl o niebezpieczeństw ie, które w tak zatrw ażający sposób 
zagrażało drogiemu życiu W aszej Cesarskiej M ości i całej Austryi, 
—  o strasznej w ielkości popełnionej zbrodni i o łaskawem władaniu 
Boskiej opiek i, przejmuje je szcze  wszystkie umysły na przemian 
trw ogą, zgrozą i smutkiem —  i znowu wdzięczną radością.

D ow ody łaski i zaufania, które ludność Lwow ska od W aszej 
Cesarskiej M ości otrzymała i w wdzięcznej zachowuje pam ięci, na­
pełniają ją  ufnością że W asza Cesarska Mość niewątpisz o je j u -
czuciach,

Ale przejmująca potęga i historyczne znaczenie obecnej chwili 
żąda głośnego i niezbitego św iadectw a, że ludy Austryi j e d n y m  
głosem odrazy i najgłębszego oburzenia potępiają ten czyn zbrodni­
c z y , —  a że tylko j e d n e m  uczuciem radości i w dzięczności przejęci 
są ku Bogu za szczęśliw e ocalenie W aszej Cesarskiej Mości.

Niechaj świat wie o tern; —  niechaj o tern kiedyś głoszą dzieje 
a dla strapionego serca W aszej Cesarskiej M ości niechaj to będzie 
pociechą!

D latego też grom adzi się ludność tej stolicy około tronu W a­
szej Cesarskiej M ości z wyrazem tern stalszej przychylności i 
wierności ,,ażeby Bóg wszechmogący czuwał nad drogiem życiem  
W aszej Cesarskiej M ości kui szczęściu i chwale A u stryi , oby
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W aszej Cesarskiej M ości ciągle dawał zwycięstwo nad wszyst­
kimi nieprzyjaciółmi boskiego porządku i pokoju.u

L w ów  19. I utego 1853.
Jego ccsarzew iez. Mość Arcyksiąże Franciszek Karol przyjmu­

ją c  najłaskawiej złozoue do Tronu Jego c. k. Apost. Mości Adresy, 
raczył następującą dać galicyjskiej Doputacyi odpow iedź:
Do Deputacyi galicyjskiej Szlachty i Duchowieństwa, jakoteż 

do Deputacyi miasta Licowa.
Dziękuje Wam Mości panowie za liołd który składacie Jego 

Ces. król. Apostolskiej Mości w imieniu Szlachty i Duchowieństwa 
Galicy i i w imieniu miasta Lwowa. Jego Cesarska Mość który za­
wsze w przyjaznej pamięci zachowuje radosne przyjęcie i jaw ne do­
w ody wiernej przychylności, jak iem u  podczas odwiedzenia W aszego 
kraju składały wszystkie klasy ludności, pozna w tein ponowiony 
dow ód , że zawsze także udowodnicie wyrażone tu uczucia i śród 
w szelkich  stosunków w  wierności stale trzymać się będziecie Naj­
w yższego tronu. W asze adresy przedłożę natychmiast Jego Cesar­
skiej M ości, który je  pewnie przyjm ie z  zw ykła dobrocią i łaska.

Po złożeniu hołdu do Tronu M iłościw ego Pana, Cesarza i
udała się Depu-

ł f » f r  i
stawili mu do woli, obróci na wsparcie pom ocniczych_robotników , 
profesyonistów bez różnicy religii, którzy przez starość, chorobę lub 
też inne nieszczęsne przypadki stali się niezdatnymi do roboty, a 
przez nienaganny sposób życia, religijność, poczciw ość i wytrwała 
pilność w każdym w zględzie okazali się takiego wsparcia godnymi. 
Cały fundusz będzie stanowić krajowa fundacyę Morawską, która w 
razie najwyższego potwierdzenia będzie mieć nazwę Jego c. k. A po­
stolskiej M ości, i jako , ,Morawska fundacyu Franciszka Józefa  
dla. wsparcia godnych względu robotników pomocnych1'1' będzie 
administrowana przez osobna komisyę pod naczelnym kierunkiem ka­
żdego namiestnika. Na tę fundacyę w płynęło ju ż  2062 złr. m. k.

8 ® e s » t ,  4. marca. Na posiedzeniu dnia 1. b. m. mianowała 
rada gminy król. w olnego miasta Pesztu pana fligeladjutanta Jego 
c. k. Apostolskiej Mości hrabię O"Donnę! i W iedeńskiego obywatela 
J. Ettenreich honorowym i obywatelami miasta. (W .  7 . )

Wledyolan, 26. lutego. K rólow a Adelaida z  Sardynii podró­
żując incognito, zjechała z Bolzcn na Kremone i B elgiojoso dnia 
w czorajszego o 7mcj zrana do Pawii, gdzie ją  przyjm ow ali delegaci 
prowincyonalni, komendant wojskow y, tudzież inni cywilni i w ojsko­
wi urzędnicy. Jak tylko przeprzągnięto konie, udała się królowa na­
tychmiast w  dalszą podróż do Turynu, i w edług urzędow ego donie­
sienia stanęła tam w czoraj popołudniu o 4  tej godzinie. ( p .  Z .)

W o r o i u i . 1. marca. Kongregacya municypalna wydała do 
swoich spółobywateli następujące obw ieszczenie:

„G odne ubolewania wypadki Medyolariskie udowodniły, żi 
psuta partya nie przestaje używać oszuknństwa i zbałamucenia, 
nowicie między robotnikami.

Porządek i spokojność równie jak  posłuszeństwo dla praw o­
witej w ładzy, które od publiczności tego miasta nawet w  trudnych 
czasach były przestrzegane, są wyraźnym dowodem , że  takie środki 
nieznalazłyby u nich żadnego względu.

Pomimo więc, że i cywilne i wojskow e władze podwajają sw oje 
przezorność i działalność także dla waszego utrzymania, reprezen- 
tacya municypalna w idzi się obowiązaną przestrzedz was, ażebyście 
przed podstepnemi podszeptami na baczności się mieli, gdyż one 
nieochybnic m ogłyby największe nieszczęście sprowadzić na całe 
miasto; municypalność jest przekonana, że jeżeliby  na nieszczęście 
takie podszepty miały m iejsce, tedy w y ich ani przyjm iecie, aniby 
wam też uszły bezkarnie.

W erona, 27. lutego 1853.
(Następują podpisy podesty i radzców  gm iny).

Z a g r a b i ę , 2. marca. Ustawiczne deszcze w yw arły bardzo 
szkodliw y w pływ  na stan gościńców . Już je s t  prawie sześć tygodni, 
jak  przez ciągłe deszcze wzbierają rzeki i większą cześć okolic za­
mieniają w  prawdziwe bagna.

Do tego dodaje „ Zagr. G a z następującą wiadomość z Zengg 
pod dniem 25. lutego: „N aw et najstarsi ludzie tego miasta nie pa­
miętają, aby trzęsienie ziemi tak często i tak raz po razu tutaj się 
ponawiało, jak  w  upłynionych dniach w śród ustawicznej słoty. Kil­
kakrotne po części gwałtowne trzęsienie ziemi dało się czuć, a to 
jednego dnia cztery razy w krótkich przeciągach czasu.“

(Kurs wiedeński z 10. marca.)
Obligacye długu państwa 5 %  — ; 4 % %  8413/ la ; 4 %  7 6 ; 4 %  z r. 1850 

— ; wylosowane 3 %  — . Losy z r. 1834 — ; z r. 1839 143% . W ied . 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1410. Akcye kolei półn. 2417% . Glognickiej 
kolei żelaznej ?9 7 1/ s- Odenburgskie — . Budwejsliie 304%• Dunajskiej żeglugi 
parowej 7 6 7 '/j-  L loyd  631. — Galie. 1. z. w W iedniu 92 % .

W

cesarzew. Mości Franciszka K arola .Króla u Jego
tacya w ychodząc z B urgu , z łożyć uszanowanie swe u JE. naczelne­
go szefa ministeryum policyi fml. barona Kempen de Fichlenstam m; 
u JE. prezydenta ministeryum hr. Buol-Scbauenstein, u JE. ministra 
oświecenia lir. Thun, u JE. ministra spraw wewnętrznych JW . Ale­
ksandra Bach, u JE. generalnego adjufanta Jego c. k. Apost. Mości 
hr. Grunc, u JE. prezydenta rady państwa barona Kiibeck, —  JE. 
minister finansów JW . Bauingarleii by ł chory —  i wszędzie Depu- 
tacya miała zaszczyt być przyjętą z tą uprzejmością i łaska , jaką 
zaw dzięcza szczera przychylność do Tronu i serdeczne przywiąza­
nie do Osoby Jego Cesarskiej Mości.

W edług doniesień prywatnych spodziewać się w królce można 
powrotu niektórych członków  z m iejscow ej Deputacyi. Podróż do 
W iednia w ogóle była szczęśliw a ; przypadek mały jak i spotkał 
Przewielebnego Biskupa JW . Bocheńskiego przy wysiadaniu z wa­
gonu na kolei w Prerau, przeraził tylko na chwilę. Jego Mość w y­
siadając padł na w znak; potłuczenie się acz dotkliw e, nie było JW . 
Panu powodem  wyłączenia s ię , i ksiądz Biskup tow arzyszył Depu­
tacyi we wszystkich z  kolei posłuchaniach. Listy przepełnione są u- 
przejm ą łaską i dobrotliwością Jego cesarzew. Mości Arcyksięcia 
Franciszka K arola; wynurzają się z prawdziwą clilubą jaką im zje­
dnały przyjęcia u panów ministrów i u pierw szych dostojnych osób, 
ku którym Dcpulacya zbliżyć się miała sposobność. Na pokojach 
w ginachu  do ministeryum spraw wewnętrznych znajdując się w o b e c  
N uncjusza Papieskiego, JE. ksiądz Arcybiskup Baraniecki przedsta­
w ił Jego W iclm ożności członków  Deputacyi D uchow nej, a Jego 
W ielm ożność ksiądz Nuncyusz w  wdzięcznem  powitaniu szanownych 
członków  zaprosił do siebie na obiad.

L w ó w , 11. marca. W  niedziele dnia 13. b. m. odbędzie się 
w kościele ewanieliekim uroczyste dziękczynne nabożeństwo za szczę­
śliwe wyzdrow ienie Jego Ces. król. Apostolskiej M ości.

(W iadom ości z krajów  koronnych.)
—  Jego Excelencya namiestnik Morawii hrabia Lazansky wydał 

obw ieszczenie, w edług którego przychylając się do powszechnie w y­
rzeczonego życzenia, znaczne składki pieniężne na pożyteczne i do­
broczynne zamiary, których rozrządzenie patryotyczni dawcy p ozo - J

ze ze - 
incenia, mia-

I jak  mu tu było m ówić o tein , że w  tern szczęściu  więcej 
m oże g ory czy  niż m iodu , kiedy on by ł tak bardzo s z c z ę ś l iw y ? . . .  
I nic nie mówiłem.

Potem jeszcze  coś czasu minęło mi w różnych myślach, a da­
lej ju ż  i pannę ubrano do ślubu i wyprowadzano ją  do wielkiej 
sali, gdzie się w szyscy  goście zgromadzili. Tam zaraz pan ze swo­
imi drużbami i przyjaciółm i stanął po jednej stronie, po drugiej stro­
nie zaś pani starościna, panna Anna, drużki i inni goście. Co gdy 
się stało, pan Miecznik Przemyski jako wuj panny, w ziął ją  za rękę 
i obróciw szy się do pana m łodego , miał mowę długą do n ieg o , w 
której w y liczy ł wszystkich o jców  panny z jednej i z drugiej strony, 
ich herby, tytuły i różne inne honory i niby-to ją  oddawał oblu­
bieńcow i. Od pana zaś perorow ał po staremu brat jeg o  , pan kapi­
tan, który by ł chłop setny , m ówił lepiej jak  Biskup , a wykładając 
starożytność K itajgrodzkich fam ilii, za każdym przodkiem znakomit­
szym albo delikatnie prawą ręką pod bok się podpierał, albo wygła­
dzonego wąsa pokręcał. Nastąpiły potem jeszcze  padania do nóg i 
błogosławieństwa, jako  jest we zw yczaju  w Polsce i łez trochę , i 
westchnień i pożegnania panny m łodej z rówieśnicami i przyjaciół­
kami, a dalej jechano ju ż  do ślubu.

Ślub to był, bej ! ślub panie paradny , jakiego pewnie kośció ł 
Felsztyński choć tyle w ieków  ju ż  sto i, nie pam ięta, —  chyba-by

M A Ż  S Z A L O W Y .
P o w ie ś ć  ostatniego  z domu N ieczu jów ,

pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego.
(Ciąg dalszy.)

to jeszcze jaki z tych czasów, kiedy Herburtowie na Felsztynie sie­
dzieli, którzy, jako opowiadają tamtejsi ludzie, byli tak wielkimi 
panami i taki zbytek panował na kilku ich zanikach, które mieli w 
tamtej okolicy, że dzisiaj trudnoby się już co takiego nalazło w  ca- 1 
łcj Koronie i Itusi. Ślub to był mówię paradny, bo nie d osyć, że 
go dawał ksiądz Biskup i sam miał kazanie, co rzadko się zdarza, 
nie dosyć , że samych gości weselnych było więcej jak trzysta osób, 
ale cały prawie powiat się zjechał, a co się najechało komisarzy, 
ekonomów, podstarościch, żupników, pisarzów z samego Samborskie- 
gu starostwa, a co ludu pospolitego wylęgło na miasto, to tak tego 
pełno było, że niektórzy aż po drodze koło samych Grodowic stali 
i nic nie w idzieli, jeno karety i konie, a i na tem było im dosyć.

|
Po ślubie wracali wszyscy do dworu. I zaraz odbywała się 

tam wielka biesiada, a że to gości było tak wiele, że niepodobna 
ich było w jednej sali pomieścić , więc w trzech komnatach nakry­
wano ogromne stoły na górze i tam siedzieli tylko wielcy panowie, 
w dwóch komnatach sklepionych na dole co mniejsi i potulniejsi go­
ście, jako to inali dziedzice z okolicy i co więksi olicyaliści z Sta­
rostwa; w murowanej stodole znowu było dwa wielkie sto ły , przy 
których już prawie stojąc tylko jedzono i pito, i byli tam dzierżaw­
cy , mniejsza służba i drobniutka szlachta z Starostwa, a oprócz
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A n g l i a .
(Posiedzenie izby w yższej.)

L o n d y n ,  1. marca. Na w czorajszem  posiedzeniu izby wyż­
szej zapowiedział lord Matmesbury na w torek  propozycye przedło­
żenia wykazu o przypadkach na kolejach żelaznych w zeszłym  roku 
i intcrpclacye o tym przedm iocie. —  L ord  Derby  z ło ży ł na stole 
izby petycye z W ales przeciw  bilow i o żydach, ubolewając mocno, 
że immieniony bil w izbie niższej przedłożono. W yraził oraz nadzie­
je , że ten bil rozbije się podobnie o chrześciański sposób myślenia 
lordów , jak w latach dawniejszych. Nad bilem o Kanadzie w szczęła 
się długa, żwawa dyskusya. L ord  Derby  uważa ten bil za złamanie 
słow a przeciw  kościołow i państwa. Podobnież uznał biskup Londyń­
ski nietykalność Anglikańskich synekur w Kanadzie za istotna skła­
dowa cześć konslytucyi Kanadyjskiej. W idok i dla tego bilu według 
w czorajszego przeglądu g łosów  zdają się być wątpliwe. —  Bil prze­
ciw  fałszywym rękojmiom przyjęto na propozycye lorda Campbell 
do drugiego odczytania. ( ł k .  r/ j,j

(Depulaeya przyjaciół polioju z adresem u lorda Aberdeen.)

L o n d y n ,  28. lutego. Przedw czoraj zebrała się liczna depu- 
tacya przyjaciół pokoju z adresem u lorda Aberdeen w Downing 
Street. Mr. Gibson, Mr. Cobdcn, Mr. S. Gurney i Mr. Hunie, który 
przy łączy ł się do deputacyi (z e  w zględów  oszczędności), mieli prze­
mowę w  imieniu innych. Minister upewnia, że nikt nie życzy  sobie 
goręcej —  i rzec może —  namiętniej utrzymania europejskiego spo­
koju. W szelakoż należy i to uwzględnić, że uzbrajanie się Anglii 
jest tylko odpornego charakteru, i że rząd nie exploatował bynaj­
mniej trwogi powszechnie podzielanej —  którą też sam m ówca u - 
Waża za zbyt przesadzoną —  inaczej bowiem można było bez ża- 
dnej trudności wystawić liczną armię. Z  drugiej zas strony niepodo­
bna proponować innym mocarstwom redukcyi wojska, zw łaszcza przy 
teraźniejszych stosunkach Europy, i przyszłoby to nierównie z więk­
szą trudnością niż przed 10 laty, k iedy-to je szcze  ś. p. sir Robert 
Peel usiłował zamiar podobny doprow adzić do skutku, (Abbl. PP. Z . )

Francya.
(Ciało prawodawcze. —  Urządzenie apartamentów w  Tuileryaeh. —  Sprostowa­

nia w „M onitorze.11)

P a r y ż ,  3. marca. Ciało prawodaw cze zgrom adziło się w 
sw ych biurach i rozpoznaw ało nowy przedłożony od rządu projekt 
do ustawy względem  instytucyi vdcs Prudhommes

—  N iektórzy w  Tuileryaeh m ieszkający jenerałow ie i inne o -  
soby otrzymali rozkaz opuścić swe pom ieszkania; a że prócz tego 
w yszedł także rozkaz urządzić jak  najokazalej te apartainenta, w iec 
ztąd wnoszą powszechnie, że Jego Św iątobliw ość Papież do Paryża
przybędzie.

—  „ !Uonileuril ośw iadcza: „Kolum ny Monitora n icw ystarczy- 
łyby do sprostowania w szystkich tych fałszywych pogłosek, które 
obiegają szczególnie po dziennikach zagranicznych. Są to mylne po­
dania, a rząd ma sobie za obow iązek przeszkodzić dalszemu ich roz­
szerzaniu się. I tak ogłosiły  dzienniki, że  Austrya nie przyjęła po­
średnictwa Francy i i Anglii w  sporze z Turcyą,

że się Francya przyłączyła do innych m ocarstw W  przedsta­
wieniach Angielskiemu rządowi względem  emigrantów politycznych, 
że w Petersburgu każe sie układać o sprawę św iętego grobu,

tego jeszcze całe stoły ponakrywane i pełnemi misami pozastawiane 
w dziedzińcu, jakoż i beczki z piwem i miodem dla pospolitego gminu, 
jako dla służby gościnnej i chłopstwa. Ze zmrokiem zagrała we dworze 
kapela i państwo poszli w taniec parami, ale i dolne komnaty oświe­
cono i do koła dziedzińca nawet pozawieszano latarnie i muzyki się 
odezwały, aby kto zechce, mógł także tańcować: jakoż tańcowano, 
ł^to, hulano po wszystkich kątach Grodowickiego dworu aż do bia-
*eS° dnia. I m yślę, że ta swawola była-by trwała może z jaki ty­
dzień, al],0 i więcej, ale że to na drugi dzień zaraz zaczynał się 
adwent, 0 czem i ks. biskup także odjeżdżając przed północą, nie 
zapomniał panią domu i starostę napomnieć, więc drugiego dnia już 
zostali tylko co bliżsi, a na trzeci dzień rano zabraliśmy sie i wy­
jechali do Laszek.

tym ruchu wielkim i życiu  rozgw arnem , które przez osta­
tnie miesiące przedślubne ożyw iło dw ór G rod ow ick i, dziwnie cicho 
z iob iło  się w Laszkach. Pan mój nigdzie nie b y w a ł, chyba tylko 
raz na tydzień w  której żu p ie , albo na którym folw arku , pani je -  
żeli wyjeżdżała, to tylko do G rodow ic do matki, dokąd pan zawsze 
z nią je ź d z ił, ale i to w krótce ustało, ho stara pani, zostaw szy się 
sama jedna, jeszcze w  zimie s ię  do nas na mieszkanie przeniosła. 
^  gości zaś obcych tak nikt nie byw a ł, jak -by  zgoła nikogo nie 

w  całem sąsiedztw ie; pan mój był rad temu i tak sobie ży - 
Czy ł ,  ale szlachta nie była rada i powiadała sobie do ucha: że pan 
dlatego w ypraw ił tak sute wesele, aby się nićm od wszelkiej gości­
my na wieczne czasy wykupić. Pan o tern w ied z ia ł, ale nic sobie 
z tego nie robił, bo mu tak było najlepiej. I bardzo kontent by ł pan 

siebie, i z sw ego stanu, bo i pani , można p o w ie d z ie ć , że była

że Cesarz Francuzów  sam posłał z telegraficznego biura de­
peszę względem zamachu na życie Cesarza Austryi, nakonicc, że Ce­
sarz napis.ał poufny list do federacyjnego rządu Szwajcarskiego 
względem żądań, które Austrya uczyniła Szwajcaryi.

Prawdą jest to, że w sporze m iedzy Auslryą i Poetą nie było 
zaproponowane pośrednictwo Francyi, a zatem i nie m ogło być 
przyjęte.

Co sie tyczy emigrantów, liczy Francya na lojalność Angiel- 
skiego rządu , nie wątpi, że ten rząd wypełni naprzeciw  niej w szel­
kie obowiązki dobrego sąsiedztw a; Francya jednak nie przyłączyła 
się do zbiorow ego żądania, jeże li jaki krok w tym rodzaju nastąpił.

W zględem  miejsc grobu św iętego być może, że przyjacielskie 
oświadczenia były wymieniane w Petersburgu, jednak ncgocyaeya o 
ten przedmiot, którą z Turcyą rozp oczę to , musi bvć w Konstanty­
nopolu przeprowadzoną.

Pofrzebaż m ówić, że z przyczyny niegodziw ego zamachu na 
życie Cesarza Austryi zaszły komunikacyc między oboma Monarcha­
mi stósownemi drogami i w zw yczajnych form ach? Cesarz Francu­
zów  przejęty zgrozą tak okropnej zbrodni oddał własnoręczny list 
ministrowi spraw zagranicznych, który Cesarzowi Austryi przez p o ­
sła Francyi w W iedniu był doręczony.

Co się tyczy  Szwajcaryi, rady francuskiego rządu do rządu fe­
deracyjnego zawierają życzenie przyczynienia się do utrzymania do­
brego porozumienia między rządem federacyjnym Szw ajcaryi i sasie- 
dnienii m ocarstwam i; tchną szczerem uczuciem życzliw ości, jednak 
nie są ułożone w tej formie, jaką im przypisu ją/' (A . IJ. W . Z. )
(Oświadczenie biskupów z Chartres i Yerdun przeciw  dziennikowi „U nirers.11 — 

List pasterski kardynała Donald.)

I * a r y ż ,  2S. lutego. Biskupi z Chartres i yerdun przystąpili 
z swej strony do listu pasterskiego biskupa z Yiriers przeciw  dzien­
nikowi „  Unieers," i zalecili podobne postępowanie duchownym swej 
dyecezyi. W ielko-postny list pasterski kardynała de Bonald, arcybi­
skupa z Lugdunu, ma napis: „R eligia  powinna przem ysł urządzić i 
uśw ięcić" —  i zresztą w chodzi zupełnie w położenie przem ysłowej 
ludności tej dyecezyi. (W .  Z .)

Miemce.
(U roczyste nabożeństwo dziękczynne w Mniehowie za szczęśliw e ocalenie Jego

Mości Cesarza Austryi.)

M n i c h ó w ,  1, marca. Dzisiaj przęd południem o godzinie 
11. odbyła się w kościele św. Ludwika suma uroczysta z podzięko­
waniem Bogu za szczęśliw e ocalenie J. M. Cesarza A ustryi; cele­
brow ał ją  J. Ex. nuneyusz apostolski przy dw orze tutejszym, hrabia 
Sacconi. W  kościele zebrała się wielka liczba pobożnych. Po oby­
dwóch stronach chóru zajęli miejsca JJ. królew icz. MM. książę L n it- 
pold z małżonka, książę A da lbert, księżna Maksymilianówna i księ­
żna Helena. Na stopniach chóru znajdowało się kilku m inistrów , 
korpus dyplomatyczny, jeneralieya, bardzo znaczna liczba najznako­
mitszych osób tutejszej stolicy, a w liczbie zgrom adzonych oficerów  
bawarskich było także i kilku austryackich, O prócz tego znajdowała 
się tam znaczna liczba żołn ierzy szeregowych. (W .  Z .)

(Kurs giełdy berlińskiej z 7. marca.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101%  p. 4 % %  z r. 1850 102%. 4 % %  z r. 

1852 102% . Obligaeye długu państwa 93. Akeye bank. 109 I. Pol. listy za­
stawne — ; nowe 97 % ; Pol. 500 i. 9 1 % ; 300 1. — . Frydrychsdory 13% 2. Inne 
złoto za 5 tal. 10 % . Austr. banknoty. 9 3 % .

kontenta: wyglądała dobrze , smutku na niej nigdy widać nie było , 
bawiła sie robotam i, rozm ow ą, po trochę gospodarstwem  domowem 
i często przy tćm tak była w esołą , że mój pan jeno podsłuchiw ał 
ją  z boku, a kiedy się zaśmiała, albo z czego zażartowała, to przy­
biegał do niej, ucałow ał ją  w czo ło  , a potem w nocy dziw y mnie 
rozpowiadał o jć j  rozumie i swojem  szczęściu. Ja już m yślałem , że 
Pan B óg w szystko złe od nas odw rócił i że to tylko w mojej głupiej 
g łow ie przewidywały sie jakiejś chmury , których nigdzie nie by ło  , 
na niebie ani na z ie m i, i aby sie ju ż  ostatecznie o tern zapewnić i 
nie straszyć sie nadaremnie, postanowiłem przekonać się jeszcze , co 
się dzieje z panem Strzeleckim  i  jaki on jest po tym ślubie? Jakoż 
niebawem wykłamawszy się przed panem , że mi winni m ieszczanie 
w Chyrow ic pieniądze i że mi się trzeba o p row iz je  upomnieć, w y ­
jechałem tam i drogę obróciłem  na Słochinię. W  S łochin i atoli 
wtenczas ju ż  i miejsce było zastygło po panu Michale. Powiadali mi 
słudzy, że jak w yjechał na św. Katarzynę przeszłego roku, tak ani 
słychać o nim do dziś dnia i snać nie tak prędko p o w ró c i, bo od­
jeżdżając pożegnał się ze wszystkim i nawet i z chłopstwem i ma 
być gdzieś aż za m orzem , a tu we dworze jeno sam Jegom ość sie­
d z i, białow łosy staruszek i biedzi się z gospodarstwem  jak może. 
Niektórzy z opowiadających rozw odzili wielkie żale nad ojcem  i pła­
czliw e skargi na syna, że miał sumienie porzucić ojca samego w tak 
podeszłej starości, ja  m ilczałem , ale tak nie myślałem i właśnie 
dlatego jego sumienia, wstąpiłem z powrotem  do cerkw i i pomodli­
łem sie Bogu, aby mu jak najdłużej zachował takie same sumienie-

(Ciąg dalszy nastąpi.
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jtyfoiitenegro*
(Najnowsze wiadomości z Czernogóry.)

Gazeta Zagrabska donosi s czernogór.skiej granicy z dnia 
21. lutego: Iieifł Efjmidi przesłał księciu Czernogóry następujące 
z 15. b. ni. p ism o: ..Odcmnie Reis Baszy do Zoko Fel rowie a w Ce­
linie. Dowiaduje się i mówią mi lo  ludzie . że od niejakiego czasu 
mocnoś się n ap u szy ł. i ośmieliłeś sic odw odzić biednych mieszkań­
ców  Ozrińskicli od ich zamiaru zdania się na łaskę Sułtana. Nie 
dziwiłbym  się je szcze  Jerzemu, gdyby coś podobnego u czy n ił; mąż 
lo  bowiem znany po św ięcie ; twoje zaś postępowanie w ielce mnie 
zdumiewa , kiedy się lak bardo stawiasz , chociaż ci lo  wcale nie 

przystoi i jesteś osoba nieznaną. M łokosie, porzuć n ieszczęsny 
tw ój zamysł, nie potępiaj własnej duszy tw ojej , ażeby ci lud jbiedy 
nie w yklinał; w iesz o lem bardzo d o b rze , że Czernogóre zdobędę, 
choćby też mi przyszło siedm lat w ojow ać. Mówią m i, że ci tam 
ktoś podaje dłoń pom ocna, i dziwi to mnie bardzo, że się znacho- 
dza ludzie, którzy się w  obce sprawy mieszają.

Teraźniejszy książę ma przydom ek Z ck o —  od szafirowych 
oczu sw oich, wszakże chrzestne imię jego  jest Daniel. Czernogórcy 
dają zw ykle dzieciom swoim przezwiska od koloru w łosów , ócz ich 
lub cery. Na pomienione pismo Reis B aszy  nie odpowiedział książę 
C zernogóry. Dla wzburzonego jeziora  niemógł poseł austryacki i ro ­
syjski odpłynąć paropływem  z Kataro do A nliw ari, i dlatego udali 
się w czoraj lądem ku czernogórskiej gran icy , dzisiaj zaś przekro­
czy li wschodnią jej stronę i wyruszyli wprost do obozu Omer- 
tia.szy. 1’ o słani i tymi są: Pułkownik Kowalewski i jeden radzca na­
dworny ze strony lło sy i, ze strony zaś austryackiej major Kalicz i 
je szcze  jeden oficer sztabowy. — W edług wiarygodnego doniesienia 
z Antiwari poległo w utarczce pod Godruje 150 nizamów z jednym 
bimbaszą, 110 wojska nieregularnego z agą swoim i 85 żołnierzy 
różnej broni. O prócz lego utracili T urcy 2 działa, jeden okręt, 500 
karabinów, 9 koni i amunicyi na 8 koni jucznych. (  L. k. a.J

Turcy a.
(Zniesienie przepisu przeliczania pasażerów na paroplywach i okrętach obcych

narodów.)
Na wniosek c. k. internuneyatury poparty ze strony' poselstw 

in n ych , mianowicie zaś poselstwa francuskiego, zniesiono lirmanem 
sułtańskim ju ż  zupełnie dla żeglugi tak u ciążliw y , a ze stanowiska 
politycznego porządku wcale niodostateczny środek przeliczania pa­
sażerów na paropływach i okrętach żaglow ych do portów tureckich 
zaw ijających , a to dla wszystkich bez wyjątku narodów. Natomiast 
otw orzyć mają w m iejscach lądowania bióra policy jne, dokąd po­
dróżni będą się musieli udawać i tam meldować dla utrzymania p o ­
rządku i bezpieczeństwa publicznego. (A . B . łP . Z .)

(Okrucieństwa Turków w  H ercegow inie.)

Nowym dow odem , jakie okrucieństwa muszą ciągle znosić mie­
szkańcy H ercegow iny, je st teraźniejsze położenie gmin Banjani i 
Drobnjaku. Okręgi te , nakłonione przez D evis, Baszę pod różnemi 
przyrzeczeniam i do poddania się , obarczono tak dalece kontrybucyą, 
że mieszkańcy ich zostali teraz żebrakami w prawdziwem znaczeniu 
tego słowa. B y d ło , zb oże , w szystko zabrali im T u rcy , z wynędznia­
łych  ciał zdzierają nawet suknie, a że ju ż nic nieposiadają i nic już 
dać nie m ogą, w ięc doznawają od T urków  najsroższego obejścia się 
1 katowania. Nawet dzieci i niewiast nie oszczędzają ; barbarzyńcy 
posuwają w ściek łość do tego stopnia, ze rzucają je  na ziemie i trzy­
mają twarzą nad palącym się ogniem , ażeby nieszczęśliw ych wzroku 
pozbaw ić. Oburzające te okrucieństwa wołają głośno o pomstę do 
nieba.

Na teatrze wojny w Montenegro nie wydarzyło się dotychczas 
nic nowego.

Dnia 21. z. 111. usiłowało czterech tow arzyszy W ojew ody  ż 
Grahowo umknąć, ale ich pojmano i tak skatow ano, że Ivan W uja- 
ticz i Jefto Milienieh na drugi dzień ducha oddali. Również i Gra- 
howianin Gruizza T od orów  umarł doznawszy srogich męczarni.

(L it. kor. awtr.J

IftoniesieMa * ostatniej poczty.
I*aryż, 7. marca. S łychać, że dwie eskadry mają być utwo­

rzone w Brest i w Tulonie.
P a r y ż ,  7. marca. Hrabia Demoustier, dawny członek izby 

praw odaw czej mianowany francuskim ambasadorem w Berlinie w 
m iejsce mianowanego senatorem pana Varennes.

J F r a n l i f u r t ,  7. marca. W' W irtem bergu , Badeńskiem i w 
Hessen-Darinsztadt w yszły  równobrziniące rozporządzenia względem 
nadzoru państwa nad kościołem  katolickim.

Syra, 28. lutego. Jego Mość K ról Grecyi udał się z przy­
czyny szczęśliw ie odw róconego zamachu na życie Jego Mości Cesa­
rza Austryi w towarzystwie najw yższych dygnitarzy kraju do kon- 
zulatu auslryackiego, gdzie w  czułych słow ach w yraził uczucia swoje. 
W czora j odprawiono uroczyste Te Deum, na które się zebrały li­
czne tłumy ludu. (L . k. a.J

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Żółkiewskim .!« r ’

K o l k i e w ,  4. marca. W edług doniesień handlowych sprze­
dawano w drugiej połow ie zeszłego miesiąca na targach w Bełzie, 
K ryijtynopolu , Lubaczow ie i Ż ółkw i w przecięciu korzec pszenicy
po 7r.— (>r.4Sk.— Sr.24k.— 7r.36k.. ży ta  5r.30k .— 5r.24k. — (>r.48k.__
(ir .l2 k ., jęczm ienia 4r.30k .— 4r.24k,— 5r.— 4 r .5 4 k ., owsa 3r. 3r.
1 2 k .-4 r .1 2 k .-— 3 r.l2 k ., lireezki 4r.30k.— 4 r .l2 k .— 0— 4 r .4 8 k ., kar­
tofli 2r.— 2r.— 2r.24k .— 3 r .l2 k . Cetnar siana po lr .2 0 k .— 0— lr.2 k .

-lr .2 k . Za sag drzewa twardego płacono 5r.— 3r,30k.— 6r. 7r.
3f>k., miękkiego 4r.— 3 r .l2 k .— 5r.— (ir. Funt mięsa w ołow ego k o ­
sztow ał 3 3/r,k.— 3 y5k.— 4k.— 4k. i garniec okowity 59k.— óGC lr .
30k.— lr .3 5 k . m. k.

Przyczyną tego, że ceny targowe we Lw ow ie niżej podają jak 
w ż ó łk w i ( o  czem gazeta lw ow. z dnia 5. lutego r. b. wspom ina), 
chociaż chleb i owies ztąd do L w ow a wyw ożą, je st zapewne ta, iż 
do Lw ow a przyw ożą w wielkich ilościa ch , bo odbyt tam jest pe­
wny i daleko w ięk szy , do Ż ó łk w i zaś w m ałych, a często nawet 
wcale nie przyw ożą produktów na targi tutejsze.

M u r s  l w o w s k i .

Dnia 10. marca.

Dukat h o le n d e r sk i...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Półimperyał zł. rosyjski . .
Rubel srebrny r o s y j s k i .......................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką | towarem 

złr. | kr. j złr. | kr.
m. k. 5 5 5 9
15 15 5 9 5 13
11 15 9 l 9 4
15 11 1 45 1 45 "o
51 51 1 36 1 38
5) n 1 18 1 19
1) u 92 15 92 38

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Kupiono prócz kuponów 100 po
Przedano „  „  100 po
Dawano „  „  za 100 .
Zadano „  ,, za 100 .

1853. złr. kr.
k. 92 30

....................... n 15 — —
11 — —
51 93 —

(K urs wekslowy wiedeński z 10. marca.)
Amsterdam 1. 2. pi. 152. Augsburg 100%  1. uso. Frankfurt 108%  1. 2. m. 

Genua — p. 2. in. Hamburg 161% 1. 2. m. Liwurna 108 p. 2. m. Londyn 10.47. 
I. 3. m. Medyolan 100% . Marsylia 129%  1. Paryż 129%  I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. II. — . Pożyczka z roku 1852 9 4 % . Romb. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 8. marca o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanyeh agio 15. Ces. dukatów obrączkowych agio 

14% . Ros. imperyaly 8.54. Srebra agio 9. gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 10. marca.

PP. Rylski Henryk, z Pielili. — Papara Henryk, z Zt bo wino stów. — 
Czajkowski Hipolit, z Sarnik.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 10. marea.

JE. L iebler Karol, e. k, Fml., do Przemyśla. —  Hr. Dzieduszycki W ło ­
dzimierz, do Złoczow a.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 10. marca.

Pora

B a ro m e tr  
w  m ie rze  

w ie d .  s p r a ­
wa d z o n y  d o  

0 -  B ea u m .

S top ień
c ie p ta

w e d łu g
R e a u m .

Ś red n i 
stan  tem ­
p e ra tu ry  

do g. 6 zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

6 g o d .  z ra n . 
2 g o d .  p o p .  
lO g o d .  w ie .

n > n u

28 3 74 
28 3 63 
28 3 97

0" 
- t -  3“ 
—  0,5°

- t -  4" 
—  2 °

połu.-wsch.#
półn.-w sch.0
cieho

pochm. mgła 
O

pogoda

T E A T R .
Dziś-: Na uroczysty obchód w yzdrow ienia Jego c. k. Apost. Mości 

Naszego Najłaskawszego Cesarza przy wewnętrznem oświetle­
niu widowni: Szkic dramatyczny w 4 oddziałach ze śpiewka­
mi zastosowanemi do okoliczności: „Staroświecczyzna i 
Postęp czasu.“ Żakouczy wielki O b r a z  układu Jana Ne­
pomucena Kamińskiego. Przy rozpoczęciu  widowiska Uwertura. 

Jutro: Opera niem .: „Der Fr©phet.“
W  niedzielę o w p ó ł do szóstej godz. w ieczór : Na obchód szczę­

śliwego ocalenia i wyzdrowienia Jego c . k. Apost. Mości na­
szego Najłaskawszego M onarchy: Koncert bandy muzycznej 
c. k. pułku piechoty JM. Cesarza R osyi Aleksandra.

Czysty dochód przeznaczony na korzyść c. k. żołnierzy 
ranionych w  Medyolanie podczas zaburzenia dnia 6. lutego r. b. 
K oncert F. Smolara odbędzie się 14. marca o w p ó ł do szu- 

stej godzinie w w ieczór , w sali redutowej hrabiego Skarbka —  bi­
letów  dostać można w  księgarni p M ilikowskiego.

Główny Redaktor M . S z r z c n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


